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NIECH SIĘ NIKT DO NAS NIE LENI ŻE SOKOLSTWO CHÓG BEZ NIEGO
BO SIĘ KIEDYŚ ZARUMIENI DOKONAŁO SWEGO

Olimpjada
Druhowie! Powzięliśmy postano­

wienie, które da świadectwo o nas, czy 
mierzymy «siłę na zamiary, czy za­
miar wedle sił».

Zapadła uchwała, że mamy wziąść o- 
ficjalny udział w tegorocznych igrzy­
skach olimpijskich. Uchwała ta jest 
w naszych warunkach, rzec to sobie 
musimy, śmiałą i dlatego w kilku po­
niższych słowach pozwolę sołpe wy­
jaśnić, dlaczego na Olimpjadę jechać 
powinniśmy, w jakich się tam znaj- 
dziemy warunkach, i dlaczego nasz 
wysiłek w żadnym razie (nawet gdy- 
byśmy zwycięzcami nie wyszli) nie 
będzie stracony.

Złożyło się tak, że na igrzyskach 
olimpijskich nie tylko Sokół, ale i cała 
Polska będzie po raz pierwszy. Jestto 
bowiem pierwsza Olimpjada -za cza­
sów swobodnej, spokoju zażywającej 
Polski. Ostatnia Olimpjada rozgrywała 
Bię w czasie nawałnicy bolszewickiej, 
i nikt nam naszej nieobecności nie brał 
za złe. Broniliśmy samego istnienia 
Olimpjad ! Zupełnie inne wrażenie zro­
biłaby nasza nieobecność na Olimp­
jadzie tegorocznej.

Wiadomo, że myśl olimpijską uwa­
ża się ogólnie, jako wskrzeszenie no­
woczesnego humanizmu , jako podnie­
sienie hasła braterstwa wszystkich 
cywilizowanych narodów. Za karę 
uważa się wykreślenie narodu z listy 
uczestników, jak to widzimy na przy­
kładzie Niemców i bolszewików, .laki 
wyciągniętoby wniosek, gdyby mię­
dzy 40 paru narodami nie zauważono 
Polaków? Oczywiście, żeśmy nie do­
rośli do roli cywilizowanego narodu ! 
Do tego jednak w żaden sposób do­
puścić nie możemy ! Polacy, być tam 
winniśmy, i pojedziemy

I być tam przedewszystkiem wi­
nien Sokół ! Nie tylko dla tego, że 
Sokół jest najstarszą organizacją 
gimnastyczną polską, ale głównie dla 
tego, że Sokół jest 'organizacją i naj­
większą, i najsilnieszą w Polsce. Wpły­
wy Sokoła sięgają dzisiaj już do wszyst­
kich dzielnic Polski, gdzie bije zdrowy 
i silny odruch patrjotyzmu polskiego, 
więcej powiedzmy, sięgają daleko poza 
granicę naszej Ojczyzny : wszędzie, 
gdzie na emigracji skupi się garstka 
dzielnych, po polsku czujących Pola­
ków, jest i Sokół.

We Francji, kraju tegorocznych 
igrzysk olimpijskich, rozłożyła swe 
Gniazda nasza Dzielnica VII, Francu­
ska, i Dzielnica ta, jest dla nas, a przez 
nas i dla Polski, dla całego sportu pol­
skiego zupełnie naturalnym łącznikiem 
pomiędzy Olimpjadą a gimnastyką poi 
ską. Warunki złożyły się więc bardzo 
korzystnie i należy z nich skorzystać. 
Dzielnica VII robi obecnie starania, 
aby przygotować się do ćwiczeń po­
kazowych. Ponieważ zaś Dzielnica ta 
należy do naszych duchowo najsil­
niejszych, więc mamy wiarę, że ćwicze­
nia te (lancą) wypadną dobrze. Jestem 
też przekonany, że właśnie wystąpie-

Ćwiczenia sokołów na obchodzie 3-maja w Montceau-les-Mines 
Zdjęcia dokonane przez zakład fot. Mosąuetti, rue de la Rćpubliąue, 

przy kościele, w Montceau-les-Mines. Do nabycia tamże. •

nie Dzielnicy Francuskiej stanie się 
ośrodkiem całego wystąpienia naszego 
w Paryżu, nietylko już Sokoła, ale 
całej Polski wogóle.

Wystąpimy pozatem w zawodach 
na przyrządach. Kilkunastu druhów 
przygotowuje się do tego pierwszego 
egzaminu Sokoła na terenie międzyna­
rodowym. Egzamin to niełatwy. Ćwi­
czenia są niebotycznie trudne, tak 
trudne, że nawet mistrze gimnastyki 
przyrządowej, Czesi, uznali je za wy­
górowanie trudne, Czyż jednak dla 
tego mamy opuścić ręce i nic nie ro­
bić? Bynajmniej ! Raczej z calem za­
parciem się siebie musimy zakasać rę­
kawy i wziąść się do pracy. Może w tym 
krótkim terminie nie odrobimy wszyt­
ki ego, co nam zabrała wojna, może 
nasz długoletni kierunek gimnastycz­
ny, nieco odrębny od kierunku, ja­
kiego wyrazem będą zawody przyrzą­
dowe na Olimpjadzie w Paryżu, uwy­
datni się niekorzystnie w naszych wy­
nikach, jednak, jeżeli już nikogo wy­
przedzić nie zdołamy, dogonić mo­
żemy przez ten egzamin dużo. Dla 
gimnastyka nie jest wstydem, że ule­
gnie silniejszemu, ałe wstydem było­
by uchylić się od walki, uchylić się 
przez gnuśne cofnięcie się od pracy i ro- 
bocia. Jeżeli chcemy mieć w tym 
względzie sumienie spokojne, musimy 
zrobić jaknajwiększy wysiłek, na jaki 
nas stać wogóle, musimy nie zaniedby­
wać niczego, co spełnić jest w naszej 
mocy.

Nasze możności na Olimpjadzie nie 
są zresztą ani lepsze ani gorsze, niż 
sportu polskiego wogóle. Jesteśmy, 
śmiało to sobie powiedzieć możemy, na 
polu gimnastycznem zupełnie począt­
kującym narodem, jedynym może kra­
jem, gdzie sport nie tylko nie uzyskuje 
żadnych znaczniejszych subwencji rzą­
dowych, ale odwrotnie, sam Rząd jest 
dłużnikiem tego sportu. W tych wa­
runkach, oczywiście, lepiej być nie 
może. Tylko przy nadzywczajnem 
zaparciu się siebie jednostek, prowa­

dzących sport i gimnastykę, zaw­
dzięcza Polska wogóle, że przygoto­
wania na Olimpjadę się czynią ; ogół 
patrzy na całą tę sprawę bądź apa­
tycznie, bądź niedowierzająco, a na­
wet lekceważącp.

Taki stan rzeeży oczywiście długo 
już trwać nie może. Mamy przed sobą 
zaledwie parę miesięcy do zrobienia 
ostatniego wysiłku. Musimy złamać 
tę bezwładność w sobie, wzruszyć tę 
apatję w społeczeństwie. Pamiętajmy, 
że żadna pożyteczna praca nic. idzie 
na marne. Nawet niepowodzenie, je­
żeli tylko będzie umiejętnie przyjęte, 
da nam naukę i wskazówki na przy­
szłość. Znajdują tu pełne zastosowania 
mądre słowa naszego wieszcza naro­
dowego, że «i ten szczęśliwy, kto padł 
wśród zawodu, jeżeli poległem ciałem 
dał innym szczebel do chwały grodu. »

Widzę już tych, dla których obecna 
Olimpjada będzie tym szczeblem, z 
którego pewniejszą już ręką będą mogli 
sięgać po laury zwycięstwa. Ale sam 
ten szczebel jeszcze jest nieprzebyty. 
Do zdobycia go trzeba walki, a więc : 
« razem, młodzi przyjaciele ! »

Czesław Kłoś.
Naczelnik Związku.

ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE 
W SOKOLE PARYSKIM odby­
wają sie w poniedziałki i piątki 
od godz. 8 1/2 do 10 wiecz. na 
sali gimnastycznej w gmachu 
szkolnym

42, Avenue Duguesn

WRAŻENIA
OBCHODY MAJOWEGO 
ŚWIĘTA WE FRANCJI 

I UDZIAŁ W NIM 
SOKOLSTWA

W tym roku obchody naszego Święta 
Majowego wypadły nadzwyczaj uro­
czyście i wspaniale.

Odznaczyły się one wspaniałością, 
ponieważ na obchodach gromadziły się 
wielkie rzesze, połączonych w towa­
rzystwa i związki Rodaków, pięknie 
przybranych, karnych, wzorowo wy­
ćwiczonych duchowo i fizycznie. Uro­
czyście występowały masy naszego 
wychodźtwa, bo każdy z uczestników 
rozumiał i czuł, że w ten historyczny 
a pamiątkowy dzień 3 Maja reprezen­
tuje on Polskę na obczyźnie. Świado­
mość ta malowała się na obliczach 
naszych Rodaków, w ich ruchach, 
gestach i w całem zachowaniu się. 
Tłumy Francuzów patrzyły na tc na­
sze zastępy z poszanowaniem i w uzna­
niu witały je oklaskami i okrzykiem : 
«Niech żyje Polska !» A wszędzie przo­
dowało Sokolstwo, Sztandary nasze 
szły na czele. Drużyny w marszu i na 
boisku budziły zachwyt i burze okla­
sków. Wszędzie druhowie Sokoli byli 
inicjatorami obchodów i z właściwą 
sobie umiejętnością organizowali je ; 
odczyty i przemowy były wygłaszane 
przez druhów naszych, wszędzie 
brzmiały Sokole chóry i orkiestry. 
W wielkim amfiteatrze Sorbony, na 
estradzie, gdzie zasiadało prezydjum 
pod przewodnictwem marszałka Foch’a 
w obecności naszego posła Chłapowskie­
go, generała Weyganda i licznych przed­
stawicieli rządu i stowarzyszeń fran­
cuskich, wznosił się sztandar naszego 
Gniazda Paryskiego, a naokoło wid­
niał barwny wianek naszych Druhiń- 
Sokolic w strojach narodowych i grupa 
Druhów.

Druhini Nelly Eynols i odśpiewała 
\\ arszawiankę i narodowe hymny 
francuski i polski, czem zdobyła liczne 
oklaski. My Sokoli z druhem Posłem 
Chłapowskim na czele reprezentowaliś­
my tu Ojczyznę.

Na obchodzie w sali Tow. Ogrodni­
czego nasz Chór Sokoli, który wykonał 
szereg pieśni narodowych, był oklaski­
wany z prawdziwym entuzjazmem.

W Nancy stutysięczna gromada oby­
wateli francuskich składała zasłużony 
hołd naszym zorganizowanym Roda­
kom, a w ich osobach, naszej Ojczyźnie 
i francusko-polskiej przyjaźni. Uro­
czystość rozpoczęła się na dworcu 
powitaniem przez druha Konsula Dere- 
zińskiego i przez władze francuskie 
Delegacji przybyłej, z Paryża z Po­
słem Chłapowskim na czele. Delegacje 
poprzedzał znów nasz sztandar sokoli, 
który niósł druh Dąbrowski. Oddział 
francuski salutował, prezentując broń, 
zabrzmiały dźwięki hymnu « Jeszcze 
Polska nie zginęła »... Z braku miejsca 
nie będę tu przytaczał szczegółów 
uroczystości, o której daliśmy już 
krótkie sprawozdanie w poprze-

Redaktor naczelny naszego 
pisma druh Milkuszyc oraz 
sekretarz Redakcji druh Bielski 
udają się dnia 18 Maja na Zlot 
Okręgu V-go wraz z zastępem 
4-ch. druhów Gniazda Pary­
skiego.
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dnira numerze, przytoczę tylko na 
zakończenie wyjątki z przemówienia 
druha Konsula Derezińskiego, które 
naszem zdaniem, doskonale określają 
znaczenie i cel podobnych obchodów. 
— Polska po raz piąty obchodzi swoje 
Majowe Święto narodowe i to w takiej 
szczęśliwej chwili, kiedy przez refor­
my finansowe kraj jest na drodze dó 
poprawienia swego bytu materjalnego, 
przeto radość panuje w sercach Pola­
ków i nie tylko w kraju ale i tu-na wy- 
chodźtwie.

Obchodzą to święto pracownicy pol­
scy, którzy przybyli ze wszystkich zaką­
tków kraju, a przeważnie z Westfalji, 
aby swoim trudem dopomóc Francji 
odbudować ruiny, spowodowane wielką 
wojną, ale nie tylko to sprowadziło 
ichjdo Francji, przytyli oni, bo wiedzieli, 
że znajdą we Francji swobodę i nie 
będą pozbawieni możności pielęgno­
wania swoich ideałów narodowych. 
I dziś w Lotaryngji jest ich przeszło 
25.000. Przed Czterema lgity nie było 
tu ani jednego stowarzyszenia pol­
skiego, dziś ich mamy czterdzieści — 
towarzystwa sportowe, muzyczne, pa- 
tryjotyczne, etc... które wszystkie 
dążą do jednego celu, aby na tej 
gościnnej ziemi złączyć się pod dum­
nie tu powiewającymi swoimi sztan­
darami i stworzyć podobieństwo uko­
chanej Ojczyzny. Gotowi są nasi ro­
dacy na poniesienie wielu ofiar ma- 
terjalnych, aby zadośćuczynić swoim 
uczuciom patryjotycznym, a w pier­
wszym rzędzie występuje ich troska 
o szkołę polską dla dzieci. Dotychczas 
tylko częściowo osiągnięto ten cel 
i dziś ja wzywam, — mówi druh Dere-' 
zinski — dyrektorów i przedstawi­
cieli przedsiębiorstw, gdzie pracują 
nasi Polacy, aby w zupełności uczynili 
zadość tym żądaniom, a nie pożałują 
tego, bo pracownik patryjota jest naj­
lepszym r najzdrowszym elementem 
w kraju. Całe miesiące pracowały 
nasze związki i towarzystwa, żeby 
urządzić dzisiejszą manifestację aby 
pokazać światu, że pomimo ciężkiego 
trudu pracownik polski rozwija się 
duchowo. Cała Polska z napiętą uwagą 
śledzi dziś za sytuacją swoich wycho­
dźczych rzesz ; prasa i sejm, instytucje 
prywatne i publiczne żywo interesują 
się organizacją, rozwojem i bytem mo­
ralnym i materjalnym pracownika 
polskiego we Francji, bo to jest wielka 
siła, którą Polska tylko użycza Fran­
cji, ale której stracić nie chce i nie po­
winna.

Wyrażamy szczere uznanie dla tych 
haseł, wygłoszonych przez naszego 
zacnego i dzielnego druha Dereziń­
skiego.

Wł. Miłkuszyc.

Udekorowanie generała 
Weyganda orderem polskim.

Dn. 3. Maja w dzień Święta naro- 
, dowego w Poselstwie Polskiem w Pa­
ryżu odbyła się ceremonja wręczenia 
generałowi Weygandowi Krzyża 
Virtuti Militari. Dekorował gen. Wey­
ganda p. Foch, jako marszałek Polski, 
przypinając mu order, marszałek 
powiedział : Generale w charakterze 
przedstawiciela Rzeozypospolitej Pol­
skiej mianuję pana Komandorem orde­
ru Yirtuti Militari. Polska nie zapom­
niała, że w chwili grożącego Jej nie­
bezpieczeństwa pospieszyłeś Jej z po­
mocą ,niosąc swoje przyjazne uczucia, 
i światłe rady. Mogłem to Stwierdzić 
podczas mego pobytu w Polsce w ze­
szłym roku. Następnie Poseł Polski 
p. Minister Chłapowski odczytał dekret, 
nadający order Virtuti Milirati gen. 
Weygandowi.

Na uroczystości byli obecni przedsta­
wiciel Prezydenta p. Millerand’a, pre­
zydent ministrów p. Poincarć, gener. 
Dupont, szef franc. misji wojsk, w Pol­
sce, gen. Le Rond i inni dygnitarze oraz 
członkowie Poselstwu Polskiego w Pa­
ryżu.

Z DZIELNICY WE FRANCJI
Nagrody “Redakcji Sokoła” Polskiego 

na zlot Okręgu V.
NAGRODA I : Puhar dla naczelnika za najlepiej wyćwiczone 

gniazdo, do uznania Zarządu Dzielnicowego.

NAGRODA II : Obraz Kościuszki dla zwycięzcy biegu 100 metr.
NAGRODA III : Obraz Królowej Jadwigi dla druhini-zwyciężcy 

biegu 60 metr.

Rodacy 1
Sokolstwo polskie we Francji, 

liczące 4 tysiące druhów, jako 
siódma Dzielnica Związku So­
kolstwa Polskiego w Polsce, 
powzięło szlachetny zamiar wy­
budowania własnej Sokolni na 
ziemi francuskiej w Lens. 
Wniosek ten stał się z dniem 
2 marca 1924 r. prawomocną 
uchwałą Zjazdu Rady Dzielni­
cowej i musi zostać w najbliż­
szym czasie zrealizowany.

W tym celu utworzono dwa 
Komitety Budowy Sokolni, a 
mianowicie : Komitet Honoro­
wy, składający się z druhów : 
Konsula Generalnego Lasockie­
go, jako prezesa, Ks. Prałata 
Helenowskiego, Konsula Dra 
Lubaczewskiego, Konsula Rem- 
biszewskiego, Radcy Emigra­
cyjnego Sokołowskiego i Druha 
Naczelnika Dzielnicowego Sła­
wińskiego. Komitet drugi skła­
da się z członków Zarządu 
Dzielnicy, a mianowicie : z 
druha Prezesa Dzielnicowego

Za Komitet Honorowy :
J. LASOCKI, Konsul Gen. R. P. Prezes Komitetu honorowego.

Ks. HELENOWSKI 
Dr. Lubaczewski 

Konsul R. P. w Lille. 
Rembiszewski 

Konsul R. P. w Paryżu. 
Sokołowski 

Radca Emigracyjny. 
Sławiński 

Naczelnik Dzielnicy.

OKRĘG VII
UROCZYSTY OBCHÓD 3 MAJA W MONTCEAU-LES-MINES

Inicjatywę obchodu 3 Maja powziął 
młody Okręg VII Sokolstwa we Fran­
cji i jak to już zaznaczyliśmy, wywiązał 
się ze swego zadania świetnie. Całe 
wychodźtwo w okręgu Saóne-et-Loire 
ściągnęło gromadnie na ten obchód, 
a od wczesnego ranka ciągnęły gro­
mady rodaków z dalekich kolonji, 
szkółki polskie oraz drużyny sokole. 
Zebrani na placu La Saule Gniazda 
Sokole z La Saule, Gautherts, Boisdu 
Verne, Blanzy, Baudras i Montchanin, 
z zarządem Okręgowym na czele, 
Tow. Dziewicy Orleańskiej z Gauthe- 
rets, Tow. Św. Józefa z Bois du Verne, 
Tow. Stanisława Biskupa z La Saule, 
Tow. Św. Antoniego z Magny, Tow. 
wzajemnej Pomocy oraz Koło Śpiewu 
Lutnia z Baudras — rdszyły pochodem 
ku miastu do Kościoła. Na czele tego 
imponującego pochodu,przy dźwiękach 
orkiestry Koła Muzycznego im. 
Paderewskiego z Gautherets kroczył 
zarząd Okręgu VII Sokołów ze sztan­
darem, a ta nim gniazda w stroju 
ćwiczebnym i inne Towarzystwa w pięk 
nych strojach ze swemi sztandarami. 
Dziatwa ze szkół polskich odświętnie 
ubrana, przystrojona w barwy naro- 

,Grzony, Druha Prezesa Andrze 
jewskiego i Druha Skarbnika 
Graja.

Komitety powyższe mają za 
zadanie zebrać w jaknajkrót- 
szym czasie jaknaj większą 
kwotę na ten cel drogą składek 
publicznych i za pomocą sprze­
daży t. zw. cegiełek na budowę 
Sokolni w Lens.

Organizacja Sokoła ma na 
widoku dobro i przyszłość 
wszystkich Polaków na emi­
gracji, gdyż mając własny dom 
potrafi użyczyć gościny wszyst­
kim Związkom Polskim, odby­
wającym swoje Zjazdy w Lens, 
przeto podpisani członkowie 
Komitetów wzywają ogół Pola­
ków we Francji do wydatnego 
poparcia szlachetnego przed­
sięwzięcia przez składanie cho­
ciażby najdrobniejszych dat­
ków na budowę Sokolni w Lens, 
na ręce skarbnika Komitetów, 
druha Sławińskiego.

Za Komitet Zrrządu Dzielnicy :

Fr. Grzona
Prezes Dzieln.
Andrzejewski

Wice-Prezes Dzielnicy.
Teodor GRAJ

Skarbnik Dzielnicy.

dowe z transparantami « Niech żyje\ 
3 Maj » oraz chorągiewkami dodawała 
barwności pochodowi. Poznać było 
po pałających twarzyczkach dziatwy, 
że czują całą duszyczką swoje święto 
i o niczem innem dziś nie myślą. Po­
chodowi temu, kroczącemu z całą 
powagą i godnośflłą, przyglądały się 
tłumy francuzów a z rozmów ich sły­
chać było podziw i szacunek dla Pola­
ków, którzy umieją uczcić dźień święta 
narodowego w tak imponujący i oka­
zały sposób i złożyć hołd nieśmiertelnej 
pamiątce ducha polskiego.

I to jest największą zasługą inicja­
torów tego obchodu, a w pierwszej 
linji niestrudzonego sekretarza okręgu 
VII drńha Piotrowskiego Prezesa 
Kasperskego oraz całego Zarządu So­
koła.

Na jedno tylko musimy zwrócić uwa­
gę, że w manifestacji tej nie było fran­
cuzów, którym należało pokazać oby­
watelską i towarzyską kulturę na­
szego robotnika, na którego dziś pa­
trzą pod niewłaściwym kątem widzie- 
nia. Należałoby zaprosić ich do prze­
pełnionego po brzegi kościoła, aby zo­
baczyli nastrój, jaki w nim panował, 

aby choć z twarzy wyczytali wrażenie, 
jakie wywarło kazanie ks. prałata 
Żrałka, który ten dzień święta naro­
dowego nazwał dniem braterstwa, jakie 

.powinno panować tu na Obczyźnie, 
bez względu na różnicę dzielnicowości. 
Należało zaprosić jaknajwiększą liczbę 
Francuzów, aby podziwiali sprężystość 
i sprawność drużyn Sokolich podczas 
ich ćwieczeń na placu przed kościo­
łem, aby byli obecni podczas prze­
mówień na sali w Syndykacie i zajęli 
miejsca również i w prezydjum.

Widzieliby, że wychoźtwo polskie nie 
jest zostawione na łaskę losu, a o ich 
opiekę duchową dba i konsulat i prasa. 
Dowiedzieliby się, i rozgłosili, że Kon­
sulat w Lyonie specjalnie delegował 
na to święto narodowe p. Wojciecha 
Sachnowskiego, który w swoim prze­
mówieniu, nacechowanem zrozumie­
niem spraw wychodźtwa w nawią­
zaniu do 3 Maja podkreślił znaczenie 
zrzeszonego, zorganizowanego i zja- 
dnoczonego wychodźtwa w pracy nad 
sobą, a tern samem i dla dobra Pań­
stwa Polskiego. Dowiedzieliby się, że 
na uroczystość tę przybyli specjalnie 
z Paryża p. Tadeusz Kołodziej, przed­
stawiciel «Życia Polskiego*)  i druh Bole­
sław Bielski współredaktor i sekretarz 
« Sokoła Polskiego ». Pan Tadeusz Ko­
łodziej nie odmówiłby zapewne wygło­
szenia swego głęboko ujętego przemó­
wienia i po francusku, aby zapoznać 
Francuzów z samą treścią reform 
i brzmieniem Konstytucji 3 Maja, która 
wprawdzie w końcu 18 wieku była ogło­
szona a jednak jak bardzo wyprzedziła 
inne kraje, dając potężny dowód doj- 
rzałości narodu polski ego. Przemówienie 
to przedstawiciela Życia Polskiego 
byłoby najlepszą propagandą kultury 
polskiej wśród Francuzów niedosta­
tecznie jeszcze rozumiejących naszą 
duszę polską. Druh Bielski uczyniłby 
zapewne to samo, dając i Francuzom 
i Polakom ogólny rzut oka na stosunki 
poprzedzające reformy konstytucyjne 
przebieg jej uchwalenia i samo .zna­
czenie. Ten dzień święta narodowego 
utrwaliłby się w pamięci francuskiej 
ludności, nietylko swoim efektem ze­
wnętrznym, ale zrozumieniem istoty 
czemu świętują dziś Polacy w Mont- 
ceau. Wszak to są momenty, gdy ro- 

' botnik polski sam pociąga i własne 
władze opiekuńcze i francuzów do 
wielkiej żywotnej akcji, jak pisze słu­
sznie p. Antoni Potocki w swoich kores­
pondencjach do Polski, bo od tego 
zależy przyszłość tego pięknego ruchu 
i opinja szerokiej Francji o Polsce. 
Nie wątpimy, że na przyszłych obcho­
dach przybędą i przysłuchiwać się 
będą nietylko liczne rzesze Polaków, 
ale i Francuzów, a choć nie zrozumieją 
licznych deklamacji dziewczątek pol­
skich o Polsce, o pięknej polskiej, 
mowie, to podziwiać będą zastępy 
Sokołów, dzielnego naczelnika Bagień- 
skiego z Gniazda Blanzy z jego karną 
drużyną Sokołów, Sokolic, tak spra­
wnie ćwiczących.

O tę propagandę wielkości ducha 
polskiego dbać tu musimy, aby przy­
jaźń franko-polska była wynikiem głę­
bokiej wiary w Polskę i przekonaniem 
w społeczeństwie francuskim.

Druh B.

OFIARY

Na Budowę Sokolni w Lens :

p. Konsul Lubaczewski za
mieś. Luty i Marzec 1924 r. Fr. 100
Na powodzian:

p. Gembicki z St-Pierre — 10

Najbliższe zebrania Sokoła 
Paryskiego w siedzibie, 7, rue 
Corneille, odbędzie się w sobotę 
dnia 24-go maja.
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SPRAWOZDANIE ROCZNE 
Z ZEBRANIA ZWIĄZKU KÓŁ 
ŚPIEWACZYCH WE FRANCJI 

Z Dn. 9 MARCA 1924 r.

Roczne zebranie zagaił prezes druh 
Antoni Zbierski, hasłem « Cześć Pol­
skiej pieśni » i przeczytał porządek 
obrad, który jednogłośnie został przy­
jęty.

Po zaśpiewaniu pieśni « Kochajmy 
się bracia mili », nastąpiło stwierdze­
nie delegatów. Zastępionych Kół 37 
przez 42 delegatów oraz 3 przedsta­
wicieli Zw. Sokoła we Francji druho­
wie : Bilski, Nowak, Andrzejewski oraz 
przedstawiciel Wiarusa Polskiego, druh 
Kozłowski i dwóch gości. Następnie 
zdał sekrstarz sprawozdanie z ostat­
niej konferencji z dnia 11.X1.23 r. 
i sprawozdanie z posiedzenia Wydziału, 
które zostały zatwierdzone.

Druh Kozłowski. przedstawiciel 
» Wiarusa Polskiego»miał odczyt o pie­
śni, którko lecz treściwie, za co delegaci 
podziękowali oklaskami.

W dalszym ciągu przystąpiono do 
podziału Kół na okręgi,o czem, podamy 
w następnym numerze, jak również 
i dokończenie sprawozdania.

Następnie przystąpiono do uzupeł­
nienia Wydziału; jako skarbnik zo­
stał obrany druh Koralewski z Waziers 
oraz druh Ignacy Tuszyński z Noelles 
jako radny i Ignacy Kaczmarek jako 
dyrygent Związkowy z Hersin-Coupi­
gny-

Po wyczerpaniu porządku dzienne­
go zaśpiewano pieśń « Pamiętne dawne 
lechity » i prezes zamknął konferencję 
hasłem śpiewaczem « Cześć pieśni ».

Marcin Polowczyk,
sekretarz.

KRONIKA
NABOŻEŃSTWO ZA DUSZE 

POLEGŁYCH POLAKÓW 
W ARRAS r. 1915

Dn. 9 maja r. b. ubiegło 9 lat od 
pamiętnej bitwy pod Arras, którego 
pola zroszone zostały krwią polskjch 
bohaterów. Ci. którzy szczęśliwym 
zrządzeniem losu pozostali, nie zatra­
cili pamięci o swych braciach poległych 
a zorganizowani w związek byłych 
Kombatantów w Paryżu, przechowują 
i przekazują drogie nam imiona —— 
historji nietylko Polski, ale i Francji. 
To piękne poczucie braterstwa w Zwią­
zku Kombatantów oraz pamięć dla 
poległych, skłoniło Związek do urzą­
dzenia w dn. 9 maja r. b. uroczyste 
nabożeństwa w kościele Assomption 
w Paryżu w asyście Kardynała Dubois, 
arcybiskupa Paryża, na którem był 
obecny przedstawiciel Prezydenta 
Millęranda, Focha, Generałowie Giu- 
raud, Dupont Lerond, oraz przedsta­
wiciele innych państw. Ze strony pol­
skiej obecni byli : p. Poseł Chłapowski 
z członkami ambasady, p. Konsul 
Generalny Lasocki, przedstawiciele 
Misji Wojskowej, przedstawiciele in­
stytucji społecznych francuskich i pol­
skich oraz prasy. Licznie reprezento­
wane było Gniazdo Sokoła Paryskiego, 
którego sztandar trzymał jeden z b. 
kombatantów druh Dąbrowski. Pięk­
nie i wzruszająco brzmiała pieśń 
żałobna w wykonaniu p. Kleczkow­
skiego, a rzewne tony skrzypiec p. 
Kossowskiego, Prezesa Zw. Komb. 
brzmiały smutkiem wspomnienia 
jego współbraci poległych za wyzwolę 
nie. Musimy tu zaznaczyć, że żywotność 
niemal każdego Towarzystwa spo­
czywa przeważnie w rękach jednostki, 
czego dał dowód nasz energiczny druh 
Kossowski, który skupił licznych i wy­
sokich przedstawicieli i podkreślił 
wobec nich panującą świętą miłość 
bliźniego wśród Polaków i pamięć 
dla swoich bohaterów.

Śpiewak —
Siadł król na Ironie. Siadł orszak dam. 

Wśród nich królowa jaśnieje. 
Stanęły slraże u zamku bram, 
A na podwórzu... turnieje.

Bycerską walkę zwiastują już
Heroldów trąby złocone.
Ten, kto zwycięży... Milszą od róż 
Królewnę ważmie za żonę. * 
Z wędrowną lutnią od zamku bram 

Trubadur zbliża się młody. — 
« Cześć lobie, królu ! — Piękne! — 

(Cześć wam 1 
Otom ja przybył na gody ». —

«Niech milkną trąby na rozkaz mój.
By cer ze, zniżcie oręże !
Ja z wami wstąpię w bezkrwawy bój, 
Ja was bez miecza zwyciężę ! » 
Zdumiał się władca, dziwi się straż.

Drwią z barda gniewni rycerze.
A on ?... Wpatrzony w królewny twarz. 
Do ręki lutnię swą bierze.

I targnął. — 1 pieśni dźwięk 
W powietrzne płynie przestworza,

NA OLIMPJADĘ 
PRZEDSTAWIENIE I BAL 

SOKOŁA PARYSKIEGO
Dzisiejsze przedstawienie « Łobzo- 

wian » połączone z koncertem i Balem 
Sokoła zapowiada się świetnie. Patro­
nat p. Posła Chłapowskiego, piękny 
cel, jakim jest udział naszego Sokolstwa 
w Olimpjadzie oraz doskonały program, 
na który w części koncertowej złożą 
się wybitne siły artystyczne, jak p. 
Helena Jarecka, pp. Śliwiński, Syre- 
wicz i Chłapowski, sprawiły, że pozo­
stała do rozszprzedaży już nieznacz­
na ilość biletów.

Cieszyć się należy, że kolonja nasza, 
rozumiejąc doniosłość występu na­
szego sokolstwa na Igrzyskach Olim­
pijskich, tak żywo zainteresowała się 
naszym polskim, wieczorem, urządzo­
nym na ten cel.
GEREMONJA POŚWIĘCENIA 

KAPLICY im. KOŚCIUSZKI
Tow. France-Pologne organizuje dn. 

18 Maja, t-j. jutro w niedzielę, wielką 
manifestację narodową z okazji o- 
twarcia Kaplicy im. Kościuszki w Mon- 
tigny-sur-Ling odrestaurowanej dzięki 
inicjatywie, zabiegom i kosztom Dr. 
Mieczysława Orłowskiego.

Odjazd z Paryża o godz. 9,10 z Gare 
de Lyon, odjazd z Fontainebleau do 
Paryża o godz. 5,45 pp.

Program obchodu składa się z 3 czę­
ści 1) powitanie gości przez Mera Mon- 
tigny-sur-Loing i Prezesa Komitetu 
organizacyjnego. 2) Zwiedzanie zam­
ku i pamiątek Fontainebleau. 3) 
o godz. 3-ej uroczyste otwarcie Kaplicy

Cena biletu powrotnego 2 kl. 12 fr., 
3 kl. 7,50.

Sokół Paryski na ostatnim swym ze­
braniu postanowił wziąść udział w tej 
manifestacji narodowej i delegował 
zastępcę chorążego z kilku druhami, 
aby asystowali tej ceremonji ze sztan­
darem Gniazda paryskiego, oddając 
tym hołd naszemu patronowi Sokol­
stwa, który spędził tern parę lat swgeo 
życia.

Na wniosek Redakcji Sokoła, Jeszcze 
jedna pielgrzymka obdędzie się w lipcu, 
podczas zjazdu Sokolstwa i naszej 
Dzielnicy do Paryża, aby zapoznać 
Sokolstwo z jedną z najbardziej dro­
gich mu pamiątek.

Z wielką przychylnością przyjął 
myśl tę p. hr. Orłowski, który będzie 
inicjatorem i organizatorem tej wy­
cieczki dla naszych gości-Sokołów, 
w którego szeregi pragnie sam wstąpić.

UKŁADY MIĘDZY FRANCJĄ 
A POLSKĄ W SPRAWIE 

KONWENCJI ROBOTNIEZEJ
W sobotę, dn. 24 Maja r. b., o godz. 

8 i pół wieczorem bez opóźnienia, w lo­
kalu Restaurant Universitaire pod 
n° 1, rue Pierre-Curie, odbędzie się 
publiczne zebranie Tow. Pracujących 
Polaków, na którem p. Hieronimko

Zwycięzca
To dziwnie smętny, jak serca jęk, 
To groźny, jak łoskot morza. 
Wojennej trąby słychać w niej lon, 

Słychać piosenkę proslaczą...
Pieśń cichnie... leci do rajskich slron.' 

O dziwy ! By cer ze... płaczą...
0 dziwy ! Władca ukrywa łzy, 

Wspomniał swą młodość minioną... 
W dali gra echo. —Królewna drży, 
A damy bledną i płoną...
A kiecjy przebrzmiał echowy prąd, 

Lutnista do króla rzecze :
« Wydaj, o władco wydaj, twój sąd,
« Czy pieśń silniejsza, czy... miecze ! »

« Nie mógł się zmierzyć rycerzy rój 
« Z wędrowną lutnią śpiewaczą ! — 
« Jam ich zwyciężył ! Na rozkaz mój 
« Potężni rycerze płaczą... »
1 rzeki Monarcha : « Kędyź jest broń 

« Bówna twej lutni czarownej ? » 
Pieśń zwyciężyła. — Królewny dłoń 
Zdobył lutnista wędrowny. — 

wygłosi odczyt p. t. : « Układy w spra­
wie Konwencji Robotniczej ». Po 
odczycie dyskusja.

Wstęp wolny dla wszystkich.
ZEBRANIE DYSKUSYJNE

T-twa PRACUJĄCYCH 
POLAKÓW

We Wtorek, d. 20 Maja r. b., o godz. 
8 i pół iyiecz., bez opóźnienia, w lokalu 
Restaurant Universitaire przy, rue 
Pierre-Curie, n° 1, odbędzie się zebra­
nie duskysyjne Tow. Prac. Polaków.

Na porządku dziennym :
1° Stosunek emigracji do wypadków 

krajowych.
II0 Stosunek Tow. Prac. Polaków 

do Tow. Pracy Społeczno-Kulturalnej. 
Wstęp dla członków i gości.
Uwaga : Od stacji metro Odeon lub 
St.-Michel należy iść w kierunku Pa n- 
theonu do rogu : rue Soufflot i rue 
St-Jacqueś ot rue Pierre-Curie.

VIII Olimpjada
Komisja Prasowa Igrzysk Olim­

pijskich przyznała Redakcji Sokoła 
Polskiego bilet prasowy. Będziemy 
obszernie i dokładnie informować 
naszych czytelników o przebiegu po­
szczególnych popisów i zawodów.

W niedzielnych zawodach rugby, 
rozegranych między Ameryką a Ru- 
munją, drużyna Ameryki odniosła 
świetne zwycięstwo nad słabą dru­
żyną rumuńską, zdobywając 37 : 0.

Występ polskiej drużyny reprezen­
tacyjnej piłki nożnej wyznaczony zo­
stał na dzień 26 Maja w poniedziałek 
na godz. 5-ą ppoł. w Stade Bergere, 
Buttes-Chaumont. Spotkanie to Pola­
ków przeciwko Węgrom wzbudziło 
ogólne zainteresowanie. Szczegóły po­
damy w następnym numerze.

Na dochód funduszu Olimpijskie­
go odbędą się zawody piłki nożnej 
polskiej drużyny Olimpijskiej z re­
prezentacyjną węgierska drużyną 
z Preszburga. Zawody odbędą się na 
boisku Gracovii.

Czeski team olimpijski został usta­
lony w składzie 19 graczy, którym od 
dnia 12 b. m. nie wolno brać udziału 
w jakichkolwiek zawodach.

Włoski team olimpijski grał w Bo- 
lonji z berlińską Makkabi. Rezultat 
1 : 1.

Węgierski team olimpijski usta­
lony został w ilości 40 osób.

Jugosławiański puhar olimpijski 
zdobył Ilask, z Zagrzebia, bijąc tamtej­
szy klub Gradjański 3:1.

W Warszawie bokserskie zawody 
kwalifikacyjne na Olimpiadę dały 
następujących zapaśników : 1) I. 
Kuczkowski, wagi 69 kilogr. (Poznań),
2) Świtek, wagi 61 kg. (Inowrocław),
3) Snopek 61 kg. (Inowrocław), 4) 
Ertmanski 61 i % kg. (Poznań), 5) 
Berbich, wagi 74 kg. (Łódź).

# W całej Polsce urządzony będzie 
« Tydzień Olimpijski », począwszy od 
dnia 18 do 25 maja r. b., podczas któ­
rego wszystkie związki okręgowe i klu­
by winny urządzić imprezy sportowe, 
przyczem dochód przeznaczony będzie 
na pokrycie kosztów ekspedycji olim­
pijskiej. Pozatem, będą urządzone 
koncerty i zorganizowane zbiórki pod 
postacią sprzedaży znaczka olimpij­
skiego, uzyskane sumy będą prze­
lane do kasy Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego.

Zarząd koleji francuskich posta­
nowił uczynić ustępstwo w cenie bile­
tów kolejowych dla uczestników ze 
wszystkich krajów które wezmą udział 
w Olimpjadzie. Przejazd zniżono 
o 50 %. Każdy kraj powinien nadesłać 
dokładną liczbę uczestników, którzy 
korzystać chcą z tej zniżki.

OSTATNIE WIADOMOŚCI
Z KRAJU

& Przemysłowcy węglowi z Górnego 
Śląska zamierzali podnieść cenę węgla 
o 100 %, Rząd jednak na podwyżkę nie 
zezwolił.

Zdawkowe bilety groszowe, za­
stępujące chwilowo bilon bronzowy 
i niklowy, już ukazały się w obiegu 
w odpowiedniej ilości.

W Krakowie rozpoczęła się Kon­
ferencja polsko-czeska odbyto pier­
wsze plenarne posiedzenie.

# Dnia 24 kwietnia została podpi­
sana konwencja kolejowa między Rzą- . 
dem Polskim a Sowietami, dotycząca 
uregulowania ruchu osobowego i to­
warowego. .

Polski handel z Łotwą coraz bar­
dziej się ożywia. Polska w roku ubie­
głym przeszła a 7-go na 5-e miejsce 
w rzędzie eksporterów do Łotwy.
# Do Danji wyjeżdża na roboty rol­

ne z Polski 346 robotnic. Płaca 3.75 
koron duńskich, podczas żniw 4,45 
bez życia.

# Bogdan Hutten-Gzapski ofiarował 
folwark swój Smogulecw powiecie Wę- 
growieckim, obejmujący 10.000 mor­
gów ziemi, na fundację dla Uniwer­
sytetu i Politechniki Warszawskiej.

Minister Spraw Wojskowych Si­
korski uzasadniał niemożliwość dal­
szych redukcji budżetu swojego Mini­
sterstwa,gdyż obecny budżet w stosun­
ku do poprzedniego już został zredu­
kowany o 80 miljonów złotych.

Dzień 1-go Maja w całej Polsce 
przeszedł spokojnie. Krótkotrwale 
wystąpienia .komunistów wszędzie po­
licja sprężyście likwidowała.

-jy Dzień 3-go Maja, jak w stolicy 
tak i we wszystkich miastach Polski był 
uroczyście przez ludność świętowany. 
Wspaniałe obchody, przemówienia oraz 
świąteczne przedstawienia odbyły się 
w podniosłym nastroju.

ZE ŚWIATA
Religijny obłęd opanował mie­

szkańców wsi Maurylle w Holandji, 
którzy utworzyli nową sektę fanaty­
ków religijnych, nazywających się 
starorefo rmistami.

#■ Dzienniki amerykańskie podają, 
że ulubiony pies Ignacego Paderewskie­
go, liczący 15 lat, zakończył życie, co 
tak zmartwiło naszego mistrza, że odwo 
łał zapowiedziany już koncert w Chi­
cago. Zwłoki pieska spalono w krema- 
torjum w Chicago.

Księżna Stefanja Belgijska za­
padła na pomieszanie zmysłów. Choro­
ba umysłowa ma charakter religijny. 
Również drugi mąż księżnej ks. Lo- 
nyay objawia pomieszanie zmysłów.

Z Grecji donoszą, iż parowiec 
holenderski zdążający ze Smyrny 
wiózł ładunek 1.000 worków kości 
ludzkich, pochodzących prawdopo­
dobnie z ofiar masakry małoazjaty- 
ckiej.

Polacy w Ameryce zamierzają 
zaprosić Arcybiskupa Cieplaka na 
kilkanaście lub kilka miesięcy do Ame­
ryki.
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DOBROBYT FRANCUSKI 
(La Prosperitę Franęaise) 
TOWARZYSTWO OSZCZĘDNOŚCIOWE 

popierające przezorność i oszczędność
PrzedsiębiorstwojPrywatne, działające pod Kontrolą Państwową

Kapitał Zakładowy : PIĘĆ MILJONÓW FRANKÓW, który może być z upoważnienia 
Rządu podniesiony do DWUDZIESTU MILJONÓW.

Centrala : 30, Place de la Madeleine, PARIS (VIII')

cc 99 SZYBKA I ZAGWARANTOWANA PRZESYŁKA PIENIĘDZY W MARKACH 
POLSKICH, FRANKACH I DOLARACH

SPECJALNY ODDZIAŁ DLA KLIJENTELI POLSKIEJ
Zaleca się szczególnej uwadze robotników polskich, pragnących oszczę­

dnością zdobyć pewien kapitał. Odkładając miesięcznie nieznaczny, sumę, można 
zapewnić sobie, po upływie kilkunastu lat, posiadanie owego kapitału.

Naprzykład, płacąc dziesięć franków miesięcznie, w ciągu szesnastu lat, 
otrzymuje się, po upływie dwudziestu lat, 2.500 Franków.

Niezależnie od tego, można stać się posiadaczem tej sumy (2.500 fr.) już 
w pierwszym miesiącu po złożeniu pierwszych dziesięciu franków. Posiadaczem 
zostanie ten, czyj numer danego dowodu kapitalizacyjnego (obligacji), zostanie 
wylosowany na'odbywającem się w końcu każdego miesiąca ciągnieniu.

ROBOTNICY POLSCY 1 
zapisujcie się na obligacje "DOBROBYTU ”

Piszcie po polsku do Centrali : La Prosperitś Franęaise 
30, Place de la Madeleine, PARIS (VIII-) 
SECTION POLONAISEODDZIAŁ POLSKI
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WARSZAWSKI BANK ZJEDNOCZONY “
Kapitały własne przeszło 10 miljardów marek polskich 

Zarząd : Marszałkowska 129, w Warszawie. —.4 Oddziały miejskie.
Oddział w Łodzi : 77, ul. Piotrkowska.

KORESPONDENCI NA CAŁYM TERYTORJUM RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ

Oddział w Londynie : Broad-Street Avenue I 1 12 Blomlield Street, London E.C.2. 
Oddział w Gdańsku : Hundegasse 27 38

ODDZIAŁÓW PARYŻU

Banąue de TUnion de Varsovie
Tćl. : Lomre 31-10 i 33-74. 4, rUe Edouard-VIl, Paris (9«) Adres, telegr.; óniwarsiw-Paris■

Pocztowe konto czekowe : Paris-Nr. 572-60.

Bank wysyła najszybciej pieniądze przez Warszawę, 
bezpośrednio do każdej wsi w Polsce

Bank przyjmuje wkładki oszczędnościowe za najwyższem oprocentowaniem 
we frankach

OTWIERA RACHUNKI CZEKOWE

PRZEKAZY DOLAROWE DO POLSKI
Szybka i tania przesyłka pieniędzy do Polski. 

Pieniądze są wypłacane bez żadnych potrącań. 
Listy i polecenia należy pisać po polsku i adresować :

BANQUE DE L’UNION DE YARSOYIE, 4, rue Edouard-VII, PARIS (9»)

Największa Polska

FABRYKA MEBLI ARTYSTYCZNYCH 

we wszystkich stylach

Wielki wybór na składzie

A. Małachowski
45 i 47 rue de Reuilly, Paryż XII

Metro : Reuilly
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>WALKA Z DROŻYZNA!
Każdy, kto chce mieć ubranie i palto na miarę według cen 

przedwojennych, niech pośle swoją miarę według amerykańskiej metody, 
podanej na obrazku z lewej strony.

Zrobi mu się z materjału czysto wełnianego z najlepszą angielską 
wełnianą podszewką :
1) UBRANIE, według najnowszej mody, ciemne lub jasne, koloru szarego,

bronzowego i innych modnych odcieni na miarę, : 
czarne, granatowe i w innych kolorach wizytowe 
wieczorowe_______________________ 1

SMOKING z angielskiego materjału z jedwabnemi klapami

2) Palto RAGLAN (wszystkie kolory z wyjątkiem czarnego
i granatowego) z wełnianemi dodatkami. __________

RAGLAN angielki czysta wełna, angielskie dodatki
Powyższe ubrania wysyła się za zaliczką pocztową bez zadatku 

po podaniu miary. Jeśli kolor jest nieodpowiedni albo ubranie nie leży 
dobrze, zwraca się pieniądze.
Można pisać do nas po rosyjsku, po francusku, po angieslku, po niemiecku 
i po hiszpańsku.

Prosimy podać swój dokładny adres.

a fr.
i

195
325

fr. 
fr.

13&fr.
195 fr.

EXRQRTE GEOŁE.MEN JAGK
205, Avenue Michel-Bizot - PARIS XII®
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PORADNIK DLA 
WYCHODŹCY!

O czem emigrant zarobkowy we 
Francji wiedzieć powinien 1 Opraco­
wany przez p. Stanisława Klimowicza, 
zawiera szereg ciekawych i niezbę­
dnych informacji o płacach zarobko­
wych, umowach, skutkach jej zerwa­
nia, o odszkodowaniach, opiece pra­
wnej, przynależności państwowej i for­
malnościach policyjnych przy wyje­
ździć, t. i. d. Spis najważniejszych adre­
sów uzupełnia całość książki tak pożyte­
cznej, że w domu każdego robotnika 
i Sokoła powininna się znajdować.

Do nabycia w Redakcji Sokoła, 
7, rue Corneille.

Cena fr. 2 — z wysyłką lub za zali­
czką fr. 2,75.

ZE SPORTU
Kawalerzyści polscy na wielkim 

turnieju hippicznym w Nizzy zdobyli 
zaszczytne nagrody. Rotmistrz Suski 
zdobył ośme miejsce, porucznik Kró­
likiewicz 15. Następnego dnia, przy 
ogólnym entuzjazmie, pierwszą nagro­
dę zdobył pułkownik Rómmel, drugą 
rotmistrz Suski, czwartą porucznik 
Królikiewicz, 13 Brzeziński. Tegoż dnia 
zdobywa porucznik Królikiewicz 4-tą 
nagrodę w innym biegu.

-Je W pewnej miejscowości na Flo­
rydzie odbyły się wyścigi, które w hi­
storji zawodów nie mają sobie podo­
bnych. Otóż dwa konie ścigały się 
z automobilem. Wyścig zakończył się 
zwycięstwem szlachetnych zwierząt 
nad automobilem.

-Je Wyświetlanie dwócli filmów z me­
czu bokserskiego pomiędzy Garpen- 1 
tier’em i Towniey’em wykazały, że

Z ANGLJI
sprowadził jeszcze po nlzklm kursie angielskie towary na letni sezon

że dać angielskie towary po poprzedniej cenie
że wykonać zamówienia z angielskiego materjału z angielskimi dodatkami dając 

krój pierwszorzędny w cenie od 400 fr.

J. MATŁINE 
212, Avenue Michel-Bizot, 212

Metro : Vincennes — Tram. 20, 14, i>, 11, 123, 7.
Magazyn otwarty w Niedzielę i Święta

===== SPECJALNOŚĆ : UBIORY SOKOLSKIE '

pierwszy walczył poprawnie, i zadał 
ostatni cios przeciwnikowi, który się 
podniósł na oba kolana. Protest pu­
bliczności przeciw orzeczeniu sędziów 
został wobec tego wycofany.

-Je W Wilnie odbyły się zawody pił­
ki nożnej drużyn reprezentacyjnych 
Warsza war Wilno Z wynikiem 6 : 0 
(3 : 0) na korzyść Warszawy.

-Je Mecz towarzyski rozegrany mię­
dzy « Pogonią » I a « Makkabi » I 
na boisku w cytadeli warszawskiej dał 
rezultat 3: 2 (1 : 0). *

Zawody międzymiastowe; 1) 
Łódź-Pdznań dały rezultat 4:1(1: 0). 
Drużyna Poznania była bez najlep­
szych graczy. 2) Katowice-Bielsko 
1 : 0 (. 0 : 0).

DLA ĆWICZĄCYCH! Otrzymaliśmy wielki transport przepisowych 
mundurków ćwiczebnych różnych rozmiarów. Komplet (koszulka, spodnie 

i pasek) Fr. 3 o. Sokołówki -- rogatywkiprzepisowe, kokardki i piórka. 
Zamówienia wysyłamy bez zwłoki za zaliczką pocztową. 

Składanica Sohola. Sokół, 7 rue Corneille Paris (6C).
Wł. Milkuszyc, Redaktor Naczelny. t; 7«> R. C. Seine 267 479 Le Gdrani : J. M. PihL


